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W rocznice deklaracji filadelfijskiej. 


Sto czterdzieści pięć lat, led- 
wie okres trzech ludzkich poko- 
leń, dzieli nas od dnia, w którym 
kongres trzynastu „stanów“ Ame- 
ryki Północnej ogłosił swą pa- 
miętną deklarację, kładąc nią ka- 
mień węgielny pod gmach wszech- 
potężuego dziś państwa yanke- 
sów. Te półtora wieku były dla 
nas tragicznym okresem niewolni- 
czeco odretwienia, x którego zbu- 
dziła nas doplero światowa zawie- 
rneha. Te półtora wieku były dla 
Ameryki północnej okresem szyb- 
kiero, jak myśl, rozwoju z nicoś- 
cj ku niesłychanemu bogactwo i 
potędze. A w wywalczaniun tego 
bogactwa i potęgi, gdy słaba, nie- 
mal bezbronna garstka toczyła 
bój o swą wolność | prawa, pò- 
lacy zaszczytne. zajmowali miej- 
sce, Kosciuszko t Pułaski mają 
nietylko kruszące się z czasem 
kamienne pomniki w miastach Sta- 
nów Zjednoczonych, ale nieznisz- 
czalną pamięć i wdzięczność w 
sercach amerykańskich, przekazy- 
wana przez ójtów swym synom. 
Myliłby się jednak ten, ktoby s3- 
dził, że to, co Ameryka uczyniła 
dla Polski, w dobie krzepnięcia 
naszej odrodzonej samodzielności, 
jest spłaceniem długu wdzięczno- 
ści za bohaterstwo naszych tnła- 
czów-mocarzy w walce o jej wol- 
ność. Źródłem tego wspaniałego 
jałmużnictwa, tej imponującej swą 
organizacją sieci instytucji dobro- 
czynnych, którym tak wiele za- 
wdzięczamy, jest daleko głębsze 
uozucie, głęboko zakorzenione w 
„duszy amerykańskiej. Jest nim po- 
ozucie sprawiedliwości. 

Ono podyktowało orądzie Wil- 
(Sona, ono kazało potem Ameryce 
rawalezać ligę narodów, gdy ta 
jokazała się parodją szozytnej mi- 
„aji, do której została stworzoną, 
'ospszła na służbą możnych, fry- 
mmarczących ciałem i duszą malucz: 


fich; ono nie pozwala zginąć tym, ! myślnego rozwoju. 


którzy dowiedli, że mają prawo 
do życia i rozwoju. My zaś mo- 
żemy soble działalność w Polsce 
amerykańskiego czerwonego krzy- 
ża, wydziału ratunkowego, komite- 
tu pomocy dla Polski, stowarzy- 
szenia przyjaciół, misji metody- 
stów, komitetu rozdzielczego, Y. 
M. C, A., komitetu pomocy dzie- 
clom i t. d. tłomaczyć, jako wdzię 
ezność, słasznie nam należną. 

Ale gdyby nawet tak było, gdy- 
by St. Zjednoczone spłacały jeno 
zaciągnięty przed półtora wiekiem 
dług, to i tak, już pomijając iście 
amerykańską szerokość gestu w tej 
zapłacie, winniśmy Ameryce wdzię- 
czność nieskończoną za to, że po- 
kazała światu, a więc i nam, jaką 
potęgą państwowo-twórczą jest nie- 
strudzona energja każdego obywa- 
tela. Swoje dzisiejsze stanowisko 
w świecie zawdzięcza ten imponu- 
jący kraj nie pojedyńczym boha- 
terom, ale współpracy wszystkich 
obywateli, pozornie jeno walczą- 
cych ze sobą o kęs chleba, a 
w gruncie rzeczy współdziałających 
z zadziwiającem napięciem wszyst- 
kich sił twórczych przy rozwoju 
wolności i dobrobytu swej ójczyz- 
ny. I jeśli historja St. Zjednoczon. 
Ameryki Północnej stałaby się dla 
nes przykładem życia państwowo- 
twórczego, jeślibyśmy potrafili o- 
trząsnąć się z dzisiejszego stanu 
chorobliwego i pójść jej śladem 
w budowaniu gmachu odrodzonej 
Ojczyzny przez wspólny wysiłek 
pracy wszystkich obywateli, to owo- 
ce tego wysiłku zmusiłyby nas do 
uznania, że to my zasiągnęliśmy 
dług wdzięczności, z którdgo się 
wypłacić nie można, a nasz dobro- 
byt i droga ku szczęśliwemu jutru 
byłaby najlepszą zapłatą dla za- 
morskiego przyjaciela za pomoc 
materjalną, jakiej nam udzielał i 
udziela, i za pomoc moralną przez 
wskazanie drogi, wiodącej do po- 
W. 
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Sprawy Bałkany. 


(mt) W onegdajszym artykule 
wstępnym omawia paryski „Rap- 
pel* poruszoną niedawno przez 
„lemps“ możliwość, że Francja 
pozostawiłaby ewentualnie Anglii 
wolną rękę w Turcji wzamian za 
odpowiednie ustępstwa. Artykuł 
ten jest zatytułowany: „W poszu- 
kiwaniu równowagi na Bałkanie“ í 
wychodzi z założenia, że sprawa 
Tracji mogłaby wkrótce wywołać 
na nowo cały problem bałkański, 
Podnosi on, że wedle spisu ludno- 
ści przeprowadzonego przez Francję 
w dniu 30 marca 1920 r, nie ule- 
ga żadnej wątpliwości o przewadze 
tureckiego żywiołu we wschodniej, 
a bułgarskiego w zachodniej czę- 
ści Tracji, i przypomina dalej, że 
od chwili rozejmu grają francuzi 
pierwszą tolę w Sofji, podczas gdy 
anglicy zajmują uprzywilejowane 
stanowisko w Konstantynopolu. 

Autor artykułu widzi w tym roz- 
dziale wpływów gwarancję pokoju, 


|bez zgody Francji. 


Zezwolenie ta- 
kie mogłaby Francja dać tylko w 
tym wypadku, gdyby Anglja ze 
swej strony udzieliła gwarancj, 
których naturę należałoby jeszezu 
bliżej określić, Gwarancje te pole- 
gałyby wedle „Rappel” na rewizji 
traktatów w Sevres i Neuilly, ce- 
lem utworzenia lepszej równowagi 
sił na Bałkanie. 

„Temps“ uważa, że konieczna 
jest porówna wymiana zdań mię- 
dzy Francją i Anglją w sprawie 
grecko-tureckiej i oświadcza, że jest 
rzeczą zupełnie naturalną, iż rząd 
francuski zwraca się z odpowiednią 
deklaracją do rządu angielskiego. 
Wedle zapatrywania Francji należy 
Grecji ponownie zwrócić stanowczo 
uwagę na jej odpowiedziulność. 
Dalej powinni sprzymierzeni do- 
magać się, aby okolice morza Mar- 
mara nie były używane jako pod- 
stawa operacyjna ani przez gre- 
ków, ani przez nacjonalistów tu- 
reckich. 

Następnie przypomina „Temps“, 
że w Ciągu poprzednich rokowań 


daje jednak anglikom do zrozumie- jo rewizję traktatu w Sévres przy- 
nia, że nie będą „oni inogli pozo-|rzekła Anglja po wycofaniu wojsk 
stać, w Konstantynopolu na stałe | sprzymierzonych oddać turkom Kon- 
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stantynopol i cały obszar cieśnin 
morskich. Spodziewa się, że Anglja 
nie zapomni tego swego przyrze- 
czenia i sądzi, że sukcesy tureckie 
pod Tsmid ułatwią spełnienie tej 
obietnicy. W końcu domaga się 
dziennik, by rząd francuski zgo- 
dził się na podjęcie rokowań z 
nacjonalistami tureckimi, celem 
osiągnięcia porozumienia w spra- 
wie Cylicji i Syrji. 

Wedle „Liberté“ prosił delegat 
tureckich nacjonalistów Bekir Sami 
bej o przyjęcie go przez francu- 
skiego prezydenta ministrów. Pis- 
mo uważa ten krok za zupełnie 
naturalny i sądzi, że Briand musi 
się zgodzić na ponowne podjęcie 
rokowań z Bekir Sami bejem. 


Patytitacja Górnego Slaska. 


BYTOM, 5 lipca. (PAT). — W 
sobotę, 2-90 powstańcy ewakuowali 
drusą strefę. — Dziś rozpoczęło 
przygotowania do opuszczonia 8-ej 
strefy, co nastąpi jutro, t.j. w 
poniedziałek. Równocześnie od- 
działy niemieckie opuścić mają 
teren plebiscytowy w pow. głup- 
czyokim, bru 'niekim, klaczborskim 
i olewskim, 


Sprawa gen. Le Ronda. 


PARYŻ, 3 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Pol,*) Tygodnik „Carnet de la 
Semaine” twierdzi w dzisiejszym 
swym numerze, że minister wojny, 
Barthon, zwalcza górnośląską po- 
litykę Brianda, która mw Się wy- 
daje zbjt pojednawczą, Wysłał 
on swego szefa pabinetu venerala 
Hóravx do Opola, rzekomo na tn- 
spekcję, w Tzeczywistości jednak 
w inoym celu. Hóraux zapewnił 
jednak gen. Le Ronda, iż tenże 
posiada pełne zaufanie rządu, i 
żeby postępował tylko dalej w 
tym samym duchu. 

Faktycznie jednak żaden ctło* 
nek rządu francuskiego nie za- 
przecza już, że Le Rond. popełnił 
kilka niezręczności. Sprawa Le 
Ronda stanowi obecnie dla Brian- 
da problem nader skamplikowany, 
gdyż w obecnym Stąnie rzeczy, 
jest bardzo trudno, bę rząd fran- 
onski, po poświęcenia ze strony 
angielskiej pułkownika Percivala. 
mógł obecnie odmówić anglikom 
odwołania Le Ronda. — Obecnie 
stara sia Barthon pazyskać Mille- 
randa dla swego zapatrywania i 
zapewnić sobie przez fo poparcie 
«ramiey, t. zw. bloku qarofoweso. 
Dotąd pozostały jedne starania 
bez rezultatu. Tygodnik zaznacz, 
48 były generalny sekyetarz mini- 
storstwa spraw zayranłeznych Pa- 
lóologne, uchodzący za powierntka 
Willeranda, pochwała w zupełnoś- 
ci stanowisko Le Ronda w przes 
ciwieństwie do większości osób 
miarodajnych. 


Benesz o Górnym Stąsku. 


PRAGA, 3 lipca (Tel. wł. „Gł 
Pol“). W komisji dla spraw Z8- 
granicznych wygłosił dziś mini 
ster spraw zagranicznych dr. Be- 
nesz exposé © swych rokowaniach 
w Paryżn, Londynie i Marjenba- 
dzie. Powiedział on m. in.: Bez- 
pośrednim powodem mej podróży 
był wniosek zmiany statutu ligi 


Telefon 199. 


ljetonów, 


Izl 


lokalnych grop nie sprzeciwią się 
interesom lrei narodów. Wogóle 
jednak panuje przekonanie, że w 
statucie ligi narodów nie wołno 
już nic zmieniać, jak długo nie 
przyjmie się Niemiec, Rosji i 
Ameryki. < 
Pozatem chciałem się w Paryżu 
t Londynie poinformować o stanie 
kwestji grecko-tureckiej i górno- 
śląskiej, Wobec politycznych 
czynników zachodu zaznaczyłem, 
że nasza polityka poświęcona jest 
pokojowi i konsolidacji i że dąży 
do możliwie szybkiego podjącia 
stosunków z nowopowstałemi pań- 
stwami. Mogłem zanważyć, Że 
niektóre sprzeczności angielsko- 
francuskie w sprawach Górnego 
Sląska i Turcji zostały wyrównane 
Co do Górnego Sląska zaznaczy- 
łem, że Czechosłowacja dąży do 
prędkiego i ostatecznego zała- 
twienia konfliktu na zasadach de- 
mokratycznycu, Stosunki z Polską 
poprawiły się i po- ukończenia 
sporu cieszyńskiego nastało obv- 
stronne uspokojenie, które roknje 
e przyszłość przyjazne stosunki. 
Sprawie górnośląskiej prze- 
konała się Polska, że A rę 


stanowisko lojalne i demokra- 
tyczne. 


Ludność opuszcza Moskwę. 


MOSKWA. 3 lipca, (Polpress). 
Według tylko co opublikowanych 
urzędowyeh danych od dn. 15-90 
maja do dn. 15 czerwea opuściło 
Moskwę 73 tys. ladzi. Przyczyną 
ucieczki jest straszny głód. Nie 
głodują tylko komuniści. Resztą 
ludności, czego zresztą, władze 
nie kryją, Skazana jest na smierć 
głodową. Słynny feljetonista bol- 
szewięki Demjan Biednyj napisał 
w jednym z ostatnich swoich fe- 
że „głód jest wielkim 
przyjacielem komunizmu, ponieważ 
wytepi wszystkich jego wrogów, 
i w Rosji pozostaną sami tylko 
komuniści, Porzucenię Moskwy 
nie napotyka obecnie ze strony 
bolszewików żadnych przeszkód. 
Z braku pociągów znaczna część 
uchodźców odbywa podróż pie- 
chotą, 


Anarchia w Piotrogrodzie. 


HELSINGFORS, ; 3 lipca (Pol- 
press). Z Wyborea donośzą, że 
w Piotrogrodzie najwidoczniej roz- 
poczyna sio okres niebezpiecznej 
anarchji.Wobeć zamkniącia wszyst- 
kich fabryk (za wyjątkiem trzech) 
robotnicy pozostali bez pracy. 
Starsi wyjeżdżają na wieś, Zaś 
młodzi, łączą się w grupy, doko- 
nywując rabanków. 29 czerty `s 
jedna z takich band napadł 
dzień na Ligowski rejonowy f 
aprowizacyjny. Straż porzucł 
steronki. Robotnicy wynie' + 
kanaście worków z mgk? ) 
chem. W ostatnim tygo 
rejestrowano szereg 
uapadu band  robotr «©! 
mieszkania prywatne 
walce z robotnikami 
ponieważ krasnoarm j 
pewni, 


Pożyczka dla 


, MOSKWA, i j 


f 


narodów w tym kierunku, by| Rząd moskie* per- 
wolno było grupie państw, która traktacje z ' w nie- 
ma pewne wspólne fnteresy, jąj|mièckich w ia po- 
tylko dotyczące, rozwiązać je w|życzki mi' nki dla 
imientu ligi narodów bez obo | Rosji mi ciężkie, 
wiązku ~ przekładania ich forum | poniewe /maliby w 
międzynarodowamu. Wniosek mój | takim atacją na 
przyjęto z drobnemi zmfanami i|kiłkn' zł ajwiększych 
stwierdzono, że tworzenie takiek | natw ( Rosji, Po- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 
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życzka może być urzeczywistniowu 
tylko przy udziale amerykańskich 
finansistów. 


Niemcy w Rosji 


MOSKWA, 1 lipca. 24 czerw=" 
oa w Moskwie odbyła sie narada 
wszystkich przedstawicieli i ajen- 
tów niemieckich firm handlowo= 
przemysłowych, które domagsją 
się koncesji, tworzą przedsiębior- 
stwą, organizują handel, wogóle 
przyjmują udział w ekonomicznej 
odbudowie Rosji. Zdaniem dele- 
gatów przy obeenym wewnętrznym 
Stanie politycznym Rosji odrodze= 
Die jej życia ekonomicznego jest 
niemożliwe. (Polpress). 


Sukcesy tarków. 


KONSTANTYNOPOL, 2-go lipca 
(Pat). Havas. Kemaliści osiągnęli 
linję Darjusy i Singirli, określona 
przez sprzymierzeńców, jako linja 
neutralna. 


Walki orocko-faretkie, 


ATENY, 3 lipoa (Pat). Hav, — 
Z greckich źródeł urzędowych 
donoszą, że turcy podczas awago 
ataku na Tsmlłd ponieśli ciężkie 
atraty. = 


ATENY, 8 lipca, (Pat.) Hay: — 
Komunikat wojenny kemalistów % 
dnia 2 b. m. donosi, fe turcy w 
dalszym ciagu posuwają się na- 
przód. Dwa bataljony greckła za- 
stały otoczone w przesmyku Gowo. 


Okrucieswa greckie. 


PARYŻ, 3 lipos. (Pat). HaY. = 
„Temps* donosi, że przed ewaku- 
acją Tsmid oddziały greckie dopu- 
ściły się rabunków na Jndności 
muzułmańskiej i żydowskiej, We- 
dlus informacji, tegoż dziennika, 
na podstawie wiarozgodnych świad- 
ków podpalono setki domów. Zna- 
leziono 60 trupów z rękami zwią- 
zanemi z tyłu. Komendant wojsk 
francuskich, Delorai, zgromadził w 
budvnku szkoły francuskiej, 0- 
raz przy kościele około 4 tysią- 
ce muznłmanów dla ochrony przed 
grokami. Gdy zażądano od ko- 
mendy greckiej interwencji wo- 
bec rabunków greckich, komenda 
interwencji odmówiła. Maryni- 
rze z torpedowca francuskiego. 
wzięli udział w gaszeniu pogas 
rów. czomu grecy cheieli prze- 
szkodzić, ale musieli ustąpić wo- 
bec wojsk francuskich. Ludność 
muzułmańską z obszarów Tsmid 
złożyła podziękowanie francuskie- 
ma renerałowi Delorai za udzie- 

~ opiekę. 


niesienie stam wojny. 


OWY JORK, 3 lipca. — 

(P+ )-—Prezydent Harding pod- 
‚saft uchwałę przyjętą przez o- 
e izby o zniesieniu stanu woj- 


* ay z Niemcami i Austrją. 


Portraltacje 0 90977039 99012 


PARYŻ, 3 lipa 1/61 1 
Pol), „Temps“ dano MU 
tynuowano wezorn 

między rzeczoż':" , 
skimi i niemiec , 

gnięto rezultaty, j cb 

ny uważają, na se 
Postanowiono, Że l 34 
niemieckie maja i 
pczez komisję n 
z tesi toT 


R Z Z O c a 


francuza, 1.niemca i 1 selziego 
rozjemsz., którego wyznaczy ewent. 
komisja reparacyjna. Co do spo- 
sobu płacenia przewiduje sią u- 
klad, który pozwoli Francji roz- 
łożyć rozpłatę na możliwie daleki 
( termin, 


Francuska kontrola finansów niemiec. 


PARYŻ, 8 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol“), Wedłe doniesienia „Infor- 
mation* wręczone przedwczoraj 
w Berlinie notę koalicji, która 
domaga się ustanowienia franou 
skiego komisarza kontrolnego 
przy ministerstwie finansów rze- 
szy i przy urzędzie statystycznym. 


Kara śmierci w Niemczech. 


BERLIN, 2 lipca (EE) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu prus- 
kiego wniosek w sprawie zniesienia 
kary Śmierci został odrzucony 175 
głosami centrum i demokratów 
przeciwko 138 głosom socjalistów i 
niektórych demokratów. Po poda- 
niu do wiadomości izby rezultatu 
głosowania doszło do burzliwych 
scen wywołanych przez miezawisłych 
i komunistów. 


Memey przeciwko sankcjom. 

BERLIN, 2 lipca (Pań). Na weza- 
rajszym posiedzehiw parlament rze- 
szy wszystkie 
jatku wypowiedziały 
sankcjom ententy. 


Lródło komunizma w Wiedniu. 


GDANSK, 5 lipca. (Pat). „Dan- 
ziger Zeitung“ donosi za dzienni- 
kiem bułgarskim. że rząd jūgosło- 
wiański na skntek zamachu doko= 
nanego na następcę tronu wysto- 
sowa} ultimatum do Wiednia, pos 
dając że osobnik, który dokonał 
zamachu, działał na podstawie n- 
chwały rosyjskiej komunistycznej 
organizacji we Wiedniu j domaga- 

"jące się wydalenia bolszewiekich 
olementów z Wiednia pod groźbą, 
Że wrazie niezastosowania sią do 
tego życzenia rządy jagosłowiań- 
ski, czeski, czechosłowacki i eu- 
muński zastosują środki represyjne 


O pomot dla Austrii. 


PARYŻ, 2 lipca. (Pat). Havas. 
Konferencja ambasadorów, rozpa- 
trująe plan podniesienia ekono- 
mieznegò  Austrj, postanowiła 
zwrócić się do Stanów Zjednoczo- 
nych z zapytaniem, jakie jest ich 
stanowisko w tej mierze. 


-Wielka kraniet w Nłajnodzie 


KŁAJPKDA, 3 lipca. (Pat), No- 
cy dzisiejszej skradziono na tu- 
 tejszej poczcie 5 miljonów marek, 
przesłanych dla filji banku rzeszy. 


Czechosłowacja a Węgry. 


PRAGA, 3 lipca (Tel. wł. „Gł. 
i Pol”). „Narodni Listy' donoszą 
z Preszburga: Rokowania między 
Czechosłowacją a Węgrami, pro- 
wadzone obecne w Budapeszcie, 
napotkały na poważne trudności. 
_ Delegaci węgierscy mają wręcz 
, przeciwne poglądy oo do ostate- 
'eznego ustalenia granic państwo- 
wych i mówią wciąż o obszarach 
ba A. 
- prowizorycznie tylko okupowanych 
À przez Czechosłowację. 


0 traktat w Trianon. 


PARYŻ, 3 lipca. (Pat), Hav. 
t Komisja spraw zagr. senatu wy- 
słuchała sprawozdania senatora 
Reinolda, zalecającego ratyfikację 
traktatu w Trianon. Sprawozdawca 
oświadczył Że narzucony Węgrom 
traktat jest- surowy, jednakże 
sprawiedliwy, ponieważ Węgry po- 
noszą odpowiedzialność za trwanie 
i przedłużanie wojny. Sprawo- 
zdawca zaznaczył dalej, ża około 
2 miljonów wegrów, względnie 
ludności zinadziaryzowanej Zuaj- 
duje się w państwach gąsivdnich 
jednakże było to nieuniknione ko 
nieważ niemożliwą jest do prze- 
prowadzenia granica, któraby była 
zgodną z granicą etnologiczną. 
Tutaj zwrócił uwagę na prawa 
mniejszości narodowej. 


Sprawy granic węgierskich, 


4 BUDAPESZT, 3 lipca. (Pat.)— 
4 Weg. B. K. — Odpowiadając w 


się przeciw 


stronnictwa bez wy-; 


Zeromądzenin narodowem na jn. 
ferpelaria TIM: 8P. Ząar, hr. Bane 
f(v adozvtnł npka bodanesztańskie- 
mo noala włS BO tra, Gastazna- 
ta do rzadu wasierskiegn w spra- 
wia singunków w okregy Raranva 
na poeraniczu Warcier i Jugosłn- 
wii Nota komuniknie, że konfa- 
rência ambasadorów zajmowała 
sie łą sprawą 1 oświadozyła Jn- 
eosławij, ża z chwila wejścia w 
życie traktatu w Trianon, Tugi- 
sławia musi okreg ten ewskuo- 
wać. Równocześnie zwrócono u- 
wage rządu jugosłowiańskiego na 
konieczność stosowania .sła do 
warunków traktato zawartego w 
Trianon: 


Nomenti wenierskie. 


RUDAPESZT. 3 lipca. (Pat) — 
W. R. K. „Temns* ogłasza fnfor- 
macje ze źródeł czeskich, wedłue 
której rząd węgierski jakoby o0- 
świadczył lidze narodów, Że czesi 
z całą sprawiedliwością postępnią 
z weęosierską mniejszością narodo- 
wą w Czechach. Wobec nowyż- 
szego stwierdza się na podstawie 
wiarogodnych wiadomości, że rząd 
węgierski ‘nigdy podobnego o- 
świadczenia nie składał z drugiej 
strony jednakże rzad węgierski 
nie stracił nadziei, że czesi we 
własnym dobrze ztozumianym in- 
teresie staną na stanowisku zu- 
pełnej sprawiedliwości wobec 
mniejszości narodowej. 


Przeciwko innerencji państwa 
w dziedzinie handlu. 


LONDYN, 2 lipca. (Pat.). Reuter. 
Zjazd międzynarodowych izb han- 
dlowych przyjął rezolucję sekcji a- 
merykańskiej, wyrażającą zapatry- 
wanie, że leży w interesie handlu 
międzynarodowego i przywrócenia 
normalnej czynności przemysłu ka- 
żdego kraju aby mieszanie się pań- 
stwa w kwestje handlowe i nadzór 
były ograniczone do minimum, a 
to w celu umożliwienia prywatnym 
przedsiębiorstwom i konkurencji na- 
turalnej swobody rozwijania się. 


ladenia gocjalistów amerykańskich. 


W Warszawie otrzymano infor- 
macje, że na kongresie 'partji so- 
cjalfstycznej Stan. Zjednoczonych, 
który się odbył w Detroid, przy- 
jęto rezolucję, domagającą się oil 
rządu St Zjedn. uznania republik 
sowieckiej i irlandzkiej, 


Rozmaitości. 


Najstarszy samochód 
świata. Obecnie jest w Paryżn 
wystawiony na sprzedaż najstar- 
szy samochód świata. Weliikuł ten 
jeżdził pa”szosach Francji przez 
30 lat. z czego 25 lat był w po- 
siadaniu pewnego starego probosz- 
cza wiejskiego. W roku 1891 zbu- 
dowała go fabryka Mankard Qom= 
pagnie, która również dziś jeszcze 
istnieje. Przy starannem obcho» 
dzeniu się może samochód ten 
jechać jeszcze z szybkością 12 mil 
ang. na rodzinę (20 wiorst) i z ta 
sz:bkością przyjechał nim jego 
właścicial do Paryża, by go sprze- 
dać na dochód mieszkańców zuisz- 
czonej Francji północnej. Stary 
proboszcz go sprzedaje, gdyż os 
becnie nie może już znieść „wiel- 
kiej“ szybkości swego samochodu, 


Bicie serca w 8 godzin 
po zgonie. Przedmiot sądowych 
j naukowych dochodzeń w Pad. 
dinztonie koło Londynu stanowił 
nadzwyczajny wypadek pewnego 
mężczyzny, którego serce biło po 
śmierci jeszcze gśm godzin, mimo, 
iż jaż zupełnie przestał oddychać. 
Mężczyznę tego dostawiono do 
szpitala, odyż skarżył się na silne 
bóle głowy, Ponieważ okazało 
się i porażenie muskułów, przeto 
lelar:» go zachloroformował. Po 
te speracjj djagnostvoznej, prze 
stał ów mężczyzna od/ychać, L>- 
;arze s/.onstantowali śmierć, zà- 
uważyji jednak, że serce umat- 
łego biło jeszcze przez ośm go- 
dzin, choć płuca zupełnie prze- 
stały działać: Dalsze badania wy 
każą, co to było powodem dziw- 
nej odporności sercą, 
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Poniedziałek 4 linea 1921 r. 


Ruch handlowy w czerwcu. 


(mty Na rynku hawelnianym 
zaznaczyła się w paczatlcach mies 
ginra rwalławna zniżka een, pa 
ttórej jednak znowu nastąpiła 
tandancjn zwyżkowa. Rynki anro- 
paiskia stłosowalv sie w zunsłno” 
ści fa stann TYnków amerykań- 
skfeh. Podniesienła sia ren hyło 
skutkiem zwiekszonych zakunów z 
nawodn tańszega poczatkowo zń0= 
fiarowania. Widoki na słabo zhin- 
rv teroroczne nin maja jeszcze 
wnływu na ceny, Żywy nanst pa- 
"nawał na rynku nici bawełnianych. 
Ceny się troche nodninstv. af dla 
tkanin można stwierdzić vsnoso- 
blenie mocne. Na rynku wrłny nie 
ma isfofnych zmian. Wonsóle za- 
znacza się tendencia »wyźkowa: 
Wysłaniło to zarówno na rynku 
w Londynie, jak i w Antwerpii. 
a nawet na Sprzednżach zamor- 
skich. T na niemieckich rynkach 
panuje ożywionych ruch przy sil- 
nym ponycje. szczesólnia średnie 
matunki poszły znacznie w górę, 
Na rynku juty wshały sie noto- 
wania noczatkowo, wreszcie jed- 
nak znów sie ustaliły. 

Niemoy czynią w dalszym eig- 
eu znaczne zaknpr, a mogą oni 
tem łatwiej wprowadzać. ile że 
stawki frachłowe doznaly znacze 
nego obniżenia, co wyrównuje do 
pewnego stopnia różnica waluty. 
Jak się okaznie sprowadziła Anglja 
z ostatnich zbiorów surowej juty 
tylko trzecią część ilości zeszło- 
rocznej, pozostawiając główną 
cześć dla kontynentu, w pierwszym 
rzedzie dla Fraucji 1 Niemiec. 
Na rynku jedwabiu we Włoszech, 
wpłynął początkowo h amująco 
streik pocztowców. Wreszcie je- 
dnak wzmocniły się ceny Í na 
włoskich rynkach wskutek trwa- 
łego zainteresowania się, które 
dla tego rynku okaznja ameryka- 
nie, co przypisują przedewszyst- 
kiem niskiemu stanowi włoskiej 
waluty, tem bardziej, że niekorzy- 
śtne wiadomości o tegorocznych 
zbiorach wzmocniły ceny na ryn- 
kach wschodnio-azjatyckich. 

Skóry i futra trzymają się moc- 
no przy znacznych obrotach, za- 
równo na wielkich rynkach poza- 
europejskich, jak i na sprzedażach 
kontynentalnych, choć nie zawsze 
osiągają zwyżki. W dalszym ciągu 
wpływa cena skóry surowej na ry- 
nek skór gotowych i obuwia. I tu- 
taj panuje tendencja mocna, choć 
ceny nie wykazują prawie żadnych 
różnic, 

Wbrew nadziejom ożywienia ryn- 
ku drzewnego przez zapotrzebowa- 
nie na odbudowę, nie robi się 
znaczniejszych obrotów. W Niem- 
czech są jeszcze w lasach znaczne 
ilości drzewa szpiłkowego z ostat- 
nich wyrębów, a zarzędy leśne wy- 
dają je bardzo ostrożnie, by nie 
zwiększać jeszcze bardziej podaży. 


fipraniczenie niemieckich 
ndszkodowań w golówce; 


(mt) Bardzo doniosłą wiado- 
mość, która i ua nasza walutę 
może wywrzeć poważny wpływ, 
podało w ostatnich dniach biuro 
Wolffa w Berlinie. Mianowicie 
ustalono w rokowaniach z komisją 

warancyjną, że prócz miljarda 
marek w złocie, płatneso do 31 
sierpnia b. r. — z czego, jak do- 
nogiliśmy, złożyli. Niemcy dotąd 
244 miljony — mają one w pierw- 
szym roku odszkodowań t. Je do 
1 maja 1922 r, wypłacić w dewi- 
zach jeszcze tylko 300 miljonów 
marek w złocie, a resztę sumy 
przewidzianej na ten rok pokryć 
przez świadczenia w naturze i 
przez podatek od eksportu do 
krajów koalicji. 

Ponieważ wysokość eksporta 
niemieckiego, a co zatem idzie i 
26-010 procentowego podatku nie 
jest jeszcze znaną i pomieważ nie 


psiągniąto jeszcze równin? pora- 
zumienia ra 10 rozmiarów | čen 
zn świajczenma W natur moż 
u isé tylko wnago rodzaju 
prozunmienie ovólne tej treści, że 


suma przekazań dewizowych nie 
może w pierwszym roku odszko 
dowań w żadnym razie przekra- 
czać 800 miljonów marek w złocie 
— prócz płatnego w sierpnia mi- 
ljarda — a sposób zapłaty reszty 
będzie rzeczą spólnego porozu= 


„Imienia się. 


Pamiętamy jeszcze jakie prze- 
rażające skutki wywarły na mię- 
zynarodowym rynku dewizowym 
pierwsze większe wypłaty niemie- 
ckie. Przez gwałtowne skupywa: 
nie dolarów przez Niem*y poszedł 
kurs wałuty amerykańskiej ko- 
losalnie w górę. zarazem zaś 
spadł kurs tranka i fonta szter- 
lingów. Przeciw temu zachwiania 
międzynarodowego rynkn dewia 
zowero podniosły się protesty 
nietylko w Anglji i Francji, leez 
iw Stanach Zjednoczonych, któ- 
rych eksport został przez zwyżkę 
dolara jeszcze więcej utrudniony. 
Wobec tego zarządziła komisia 
reparacyjna, że najbliższe płat- 
ności mają się odhywać już nie 
w dewizach amerykańskich, a w 
europejskich. W ten sposób da 
się może zapobiedz zmniejszeniu 
wartości funta i franka wobec 
dolara, ale nie zniżce marki nie- 
mieckiej, Spadek kursu marki, 
wskutek wielkich niemieckich za- 
kupów dewizowych celem  spła- 
cenia odszkodowania (obojętne w 
jakiej walucie) musi jednak nie- 
korzystnie wpłynąć na możność 
importu przez Niemcy surowców, 
a tem samem i na ich zdolność 
płatniczą. Praw. opodobnie liczy- 
ła się z femi okolicznościami i 
komisja gwarancyjna i dlatega 
ograniczyła wypłaty dewizowe 
do pewnego marimum. 

«Sprawa ta nosiada ogromną 
doniosłość tak dla samej sprawy 
odszkodowań, jak i dla ogólnego 
położenia gospodarczego. W każ- 
dym razie przyśpieszy ona roz- 
wiązanie  kwestji niemieckich 
świadczeń w naturze, 


Kwestia irlandzka na konfe- 
rencji doneniów angielskich, 


(mt) Niedawno zwróciła pew- 

na angielska liberalna pazeta ne 
waye, że właściwie jest to bardzo 
dziwne, iż na państwowej konfe- 
rencji angielskich obszarów auto» 
nomicznych (domiojów) jest nieza- 
stąpiony właśnie ten kraj, o któ- 
ram Się obecnie w angielskim 
parlamencie i w angielskiej, pra- 
sio najwięcej mówi, | który, wedle 
pojęć prawno-konstytucyjnych, na- 
leży również określić jako domi- 
nion, a mianowicie Trlandja. Tr- 
landja jest, tak jay Kanada i Au- 
stralja, związkiem państw, składa- 
jącym się z autonomicznych ob- 
szarów Irlandii północnej i połud- 
niowej. Od innych obszarów āu- 
tonomicznych różni się ona tylko 
tem, że prawno-państwowe fpołą- 
czenie obu części zostało jej na- 
rzucone z zewrńątrz, przez parla» 
ment angielski, podczas gdy inne 
daminja powstały na podstawie 
dobrowolnych układów ich samo- 
rządnych prowincji. 
„  Oznaezenie Irlaudji jako „do- 
minjem bez zastępcy” znaczy, że 
wyspa ta przedstawia dziś nietyl- 
ko poważny groblem polityczny 
dla rządu angielskiego, lecz także 
konstytucyjno= prawną anomalię. 
Mimo nieobecności zastępców Ir- 
landji na konferencji państwowej, 
gra jednak problem irlaudzki bar- 
dzo poważną rołę na posiedze- 
niach tego ciala, 

W Stanach Zjednoczonych st» 
nowią Irlandczycy jedyną siłę, 
którą mogłaby przeciwdziałać ści- 
słemu związkawi mocarstw an- 
glosaskich w polityce światowej, 
Irlandczycy w Australji są ivm 
żywiołem, który wywrze decydu- 
jący wpływ na powodzenie albo 


upadek separatystycznych ruchów j 


w dominjach, zależnie od tego, 
czy kwestja frlaudzka zostanie 
rozwiązana w sposób prawno- 
państwowy czy też militarysty- 
czny. Toteż zarówno ze stanowi 
ska prasy angielskiej jak z za 
patrywań reprezentantów domin 
jów na kwestię irlandzką, nietru 
dno wywnioskować, że Trlandja 
stanow. bezsprzecznie jeden z te 
matów obrad konferencji państwo- 


Woj: nie stol oia -prawdzie ofis- 
inni" ną oorządcu azienuym, n.e 
»niej jednak zn ć jej wpływ w 


w każuym kierunku. 
Fółurzęjowe gażely wigielski: 
przypuszczają — » pe nością mie 
bez racji—że inicjatorem ostatnich 
propozycji, które de Valera otrzy 
mał od Lloyd Georgoa, jest pre- 
zydeut minisirów Afryki połud- 
niowej, 5muts, Jesti tu dyplomata 
bardzo zręozny, nadzwyczaj bieg- 


"M 
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ly w kwestjach prawno-państywa- 
wych, jedyny na konferencji pañ- 
stwowej prawnik a skadamickinm 
wykeztałcenin. Smuts jest holon- 
derskim barem, który 4wevo zis 
sn walczył przeciw Analji, a nn- 
stępnie, siedm lat, po złożeniu 
broni przez burów, jako politycz- 
ny przywódca swych ziomków, wv- 
musił na Anglji przy stole obrad 
prawno-państwowe uznanie samo- 
dzielności Afryki Południowej. — 
Te też projekty jego zostaną w 
Irlandji przyjęte Żżyczliwiej, niż 
najszczersze propozycje pokojowa 
ministrów angielskich, O ile doój- 
dzie do bezpośrednich rokowań 
między Lloyd Georgem a zasten- 
cami oba irlandzkich obszarów al- 
tonomicznych, to Smuts wywrze 
m pewnością decydujący wpływ na 
tę irlandzką „konferencje pokoio- 
wą”, jeżeli nawet nie jako urza- 
dowy Jej członek, to przecież ja- 
ko zaknlisowy doradca w imienin 
dominjów. Wpływ jego będzie tu 
w każdym razie nie mniejszy, niż 
w Wersalu podczas tak korzyst= 
nego dla Anglji rozstrzygnięcia 
sprawy jej „mandatów, 

Wedlug dotychczasowych wia- 
domości nie jest jednak jeszcze 
pewne, czy ta „konferencja poko- 
jowa* wogóle dojdzie do skutku. 
W swej odpowiedzi da Llogd Ge- 
orge'a uzależnił de Valera swój 
spółudział od umożliwienia mu 
bezpośredniego poroznmienia sie 
z przywódcami Ulsteru. Jak wia- 
domo, prezrdent ministrów Ulate- 
ru nie zgodził się jednak na ro- 
kowania z de Valerą przed kon- 
ferencją w Londynie. A że wobo- 
zie sinfrinistów i tak niechętnie 
się patrzą na rokowania bezpo- 
średnie, jest zrozumiałe, że de 
Valera otrzyma pełnomocnictwo 


4d0 Londynu tylko zwiełkiemi trud- 


nościami, o ile je wogóle otrzyma, 

Żądanie bezpośrednich pertrak= 
tacji z przywódcami Ulsteru po- 
stawił de Valera z tego powodn, 
by się przekonać, czy większość 
ludności Irlandji północnej będzie 
mótowa wziąć udział w wyborach 
do zgromadzenia ustawodawczego, 
wspólnego dla całej [rlaudji, i 


poddać się nchwałom Mtakiaj ka- 
rupoji. i 
Najważniejszy zarzot, który 


podnoszą Sinfeiniści przeciw obo- 
wiązującej obecnie irlandzkiej u- 
stawie samorządowej, jest ten, ża 
ustawa ta nie stwierdzą, iż Ir- 
landja stanowi jedną, prawno-pań=- 
stwowo i gospodarczo niepodziel- 
ną calość, którą może rządzić 
tylko jeden parlament i jedna 
administracja. W odłączeniu za» 
możnej i uprzemysłowionej pół- 
nociej części kraju widzą oni roz- 
myślne dążenia do podkopania 
już z góry możności rozwoju pros 
wiucji południowej. 

W licznych wywiadach z dzien- 
nikarzami zagranicznymi oświade 
czył de Valera zupełnie jasno, że 
gotów jest nwzględnić wszystkia 
życzenia Ulsteru tak knituralne, 
jak i religijne, o ilo ci ze swej 
strony zgodzą się na wcielenie 
do ogólnego państwa irlandzkiego. 

Jeżeli jednak uisterski prezy- 
dent ministrów, Craig, który wy- 
szedł ze szkoły imperjalizmu an- 
gielskiego, nie zgodził się na omó- 
wienie z de Valerą przed konie- 
rencją londyńską kwestji zwołania 
irlandzkiego zgromadzenia narodo- 
wego, to musiał on mieć poważne 
przyczyny do nieokazywanią zbył- 
niego zaufania wobec zachęcają- 
cych propozycji przywódcy sinie!- 
nistów. 

Jeżeli sama osoba de Valery 
nie daje powodu do nieufności. to 
w ostatnich czasach panuje—-nawet 
w sprzyjających Irlandji kołach an- 
głelskich—obawa, że radykalne ży- 
wioły irlandzkie, przekonane, iż 
porata wywalczyć niezawisłość 
rlandji, mogą osiągnąć większość 
w zgromadzeniu narodowem i że 
przejdą wówczas do porządku dzien- 
nego nad postulatami Ulsteru. 

Jak we wszystkich zagadnie- 
jiach politycznych, w których jnż 
raz zaapelowano do oręża, tak i 
* kwestji irlandzkiej. stanowi 
największą trulność nie niewyna- 
lezienie drogi pośredniej dla Tat- 
wiązania tego trudnego probłann, 
a przekonanie tych żywiołów, 
które dąża do  raozstrzygniącia 
sprawy mieczem, © kaniecziości 
przyjęcia kompromisu, polegaji|= 
cego, jak zawsze ua wzajemnyel 
ustępstwach. 
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Sprawy wojskowe. 


1) DemobiNracja rocz. 1897 
Min. S. W. kotaunisuje rozkaz p. 
ministra spraw wojskowych gev. 
porncznika Sosnkowskiego: Mrlo- 
powani zostają bez prawa poboru 
jolin szorepowcy rocznika 1897 
oprórz podległych dowódcy II 
armji marynarki wojennej podo- 
ficerów zawodowych, oraz tych 
szeremowęch, którzy zgłoszą chęć 


pozostania nadal w wojsku. W 
tym ostatnim wypadku każdy 2 
nich złoży pisemną deklarację w 
myél rozkazu min. spr. wojsko 


w eh ilezba L.71790 (8613210 L) 
w pierwszym rzędzie podlegają 
vrlupowi szeregowi rolnicy do 
dula 15 lipea po drugie pozostali 
do 81 lipca r. b. 


: Ile wojskozużywa ben- 
zyny? Państwowy urząd nafto- 
wy prządzielił wojsku na 3 kwart- 
ta! b, r. 183 cytsern po 10 tysię- 
cy kilogramów benzyny, oraz 187 
cystern po 10 tys. kilogramów o0- 
llejów. Powyższych ilości dostar- 
czają wojsku istniejące w państwie 
ralinerje według klucza przez 
wspomniany urząd?ułożonego. 


- Straż ogniowa ochotnicza. 


k) Na zwołane w sobote wieczorem 
walne zgromadzenie łódzkiej straży 0- 
uniowej ochotniczej przybyło do sali 
5-40 oddziału (Sienkiewicza 54) stu kil- 
ludziesięciu członków. Zebranie zagail 
prezes zarządu p. Juljusz Jarzębowski, 
poczem na przewodniczącego powołano 
inż. Tadeusza Brzozowskiego, 

Odczytano sprawozdanie z dzialal- 
ności straży za czas od 1 kwietnia do 
5$-go grudnia 1920 r, wykazało, że fun- 
kejonowało 9 oddziałów liczących 492 
czlonków rzeczywistych, Przy pierw- 
szych 4-ch oddziałach znajdują się ko- 
mendy stalych toporników z końmi i 
kompletną uprzężą, ogółem 45 toporni- 
ników, 5 rzemieślników, 25 wożniców 
2 telefonistów i 58 koni, Z. dniem 1-ym 
lipca 1919 r. oddział kominiarski wsku- 
lek uchwały rady miejskiej został umia- 
stowiony, Oddzialy straży posiadają, 
między innemi, 5 parowych sikawek, 19 
sikawek ręcznych, 5 drabiny mechani- 
czne, 16 drabin wysuwanych ręcznych 
itd. — W okresie sprawozdawczym straż 
czynną była 186 razy, fałszywych alar- 
mów było 2, Dużych pożarów bylo 15, 
średnich 45, małych 90, pożarów sadzy 
32, nieszczęśliwych wypadków w stud- 
miach 8. Straż pracowała ogółem w dzień 
i w nocy 246 godzin, Celem rozstrzy- 
nięcia różnych spraw odbyło się 1 ze- 
branie zwyczajne, 21 posiedzeń zarządu 
i7 posiedzeń starszyzny. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w 
przychodzie mk. 5,964,567, w rozchodzie 
zaś mk. 5,882,876, czyli że deficyt sta- 
nowi mk. 409,758, W rubryce dochodów 
największą pozycje stanowią subsydjum 
zrzeszenia Tow. ubezpieczeniowych, 
5i 15 proc. dodatek do polis—w sumie 
mk. 2,242,970 oraz subsydjum magistra- 
tu mk, 1,525,000; ze składek członkow- 
skich wpłynęło mk. 82,916, 

Po przyjęciu, rozpatrzeniu i zatwier- 
dzeniu sprawozdania oraz przyjęciu re- 
lacji komisji rewizyjnej, ząstanawiano 
się nad preliminarzem budżetu na rok 

1921, który przewiduje w wydatkach 
mk, 20,799,454, a w dochodach marek 
11,500,000, czyli że spodziewany deficyt 
mk. 10,525,788, 

‚W budżecie tym pensje i iydod- 
niówki wynoszą mk. 12,932,784, daputaty 
mk. 1,450,200, utrzymanie koni 4,500.200 
mk. wydatki ogólne mk. 20,799,454, Na 
wpiywy składają się 15 proc. dodatek 
do premji ubezpieczeniowych 10,000,000 
mk., zasilek wzajemnych ubezpieczeń 
budynków od ognia w Król. Polskiem 
mk. 100,000, Tow. Kred. mk. 10,000, 
składki członkowskie 100,000 mk., sub- 
sydjum zrzeszeń Tow, ubezpieczenio- 
wych mk, 1,000,000, 
$ Sprawa obmyślenia sposobu pokry- 

cia olbrzymiego deficytu wywołała oży- 

wioną dyskusję Magistrat zdecydował 

, się wyznaczyć tytułem subsydjum 5 mil- 

jony marek. 

J Wiceprezes zarządu straży p. j. 
Wolczyński, podkreślił, że jedynie 15 
proc. składki od premji ubezpieczenio- 
wych na pewien czas zdołają poprawić 


stan finansowy instytucji i że wobec 


tego należy na serjo pomyśleć o źród- 
lach dochody, zapewniających możność 
pokrycia deficytn. 


Na wniosek zarządu, powołano na 


R członka honorowego Tow. straży ognio- 
< wej ke, biskupa Tymienieckiego. 


do 
Państwa, w którym, przytaczając wykaż 
członków ochotników straży ogniowej 
w Łodzi, stwierda, że w czasie ciężkich 
chwili 
okazała się organizacją, która w zupel- 
ności zastąpiła wojsko w służbie War- 
towniczej — 90 proc. wart 
lódzkiago pełnili strażacy i to bez za- 
rzutu 
miasta popiera gorąco projekt zarządu 
straży nadania czlonkom czynnym od- 
znaczeń ustanowionych przez P.T.K. 


pp. Bertold Dobranc, Oskar Dressler, 
Adolf Steidert, 
zaś za pomocą głosowania tajnego — 
dr. Mieczysław Marks, Leon Chwalbiń- 
ski, oraz jako kandydaci pp. inż. Ta- 
deusz Brzozowski i Juljusz Triebe. 


stali pp. Teodor Fiedler, Juljusz Miller 
i Jan Gebel, oraz jako zastępcy pp. 
Hugon Jahner, Oskar Miko i Fr. Feja. 


Wiadomości bieżące. 


ańewryzm serca ks. kanonik Piotr 
Nowakowski, probosz parafji Św. 


tym niezwykle uzdolnionego o głę- 
bokiej wiedzy kapłana. — Był on 
jednym z nielicznych księży, któ- 
ry z wielkiem 
świecił się studjom jązyka grec- 
kiego, hebrajskiego i pisma świę- 
tego, a nie poprzestając na pra- 
cy Umysłowej w kraju kształcił 
się dłuższy czas zagranicą, zdo* 
bywszy we Francji stopień dok- 
tora św. Teologji, S. p. Ks. Piotr 
Nowakowski wiele tłomaczył i two- 
rzył sam dzieła oryginalne o tre- 
ści religijnej. 


pastu laty wikarjuszem i prefek- 
tem parafji 
następnie przeniesiony został do 
Warszawy, gdzie mianowany 708- 
tal proboszczeni 
mionku, skąd znów przed cztere- 
ma laty zainstalował się jako pro- 
bosz parafji św. Auny w Łodzi. 


jeżdża do Łodzi 
attaché handlowy poselstwa ru- 
muńskiego w Warszawie, celem 


gistracie zatwierdziła plany następujące: 


na budowę parterowej oficyny i zabu- 
dowań gospodarczych: Rudolfa Brome- 


terjałów; J. M. Pilcera, przy ul. Karo- 
la 5 na urządzenie śpiżarki i pokrycie 
dachu, B. Kwaśnora i Lindenfelda przy 
ul. Karola 11115 na budowę murowane- 
go kantoru parterowego; T. Steigerta, 
Al. Kościuszki 70, Stanisława I. Reiche- 
ra i S-ka przy ul. Zielonej 20—na bu- 


Odczytano list komendanta \ miasta 
wojewódzkiego komitetu obrony 


roku nbiedłego straż ogniowa 


garnizonu 


przez kilka tygodni. Dowódca 


Do zarządu przez aklamację weszli 


inż. L. Lubotynowicz; 


Do komisji rewizyjnej. wybrani zo= 


Nagły zgon kapłana. 
(k) Tyczoraj zmarł nagle na 


Aunv w Łodzi. 
Duchowieństwo traci w zmar- 


zamiłowaniem po- 


Nieboszezyk był przed kilku- 
św. Krzyża w Łodzi, 


parafji na Ka- 


Przyjazd rumnńskiego attachć 
do Łodzi. 


W najbliższych dniach - przy- 
p. Balacesco, 


nawiązania imieniem Rumunji sto- 
snnków handlowych z tutejszemi 
sferami przemysłowemi. 


Zatwierdzone plany. 
k) Delegacja budowlana przy ma- 


j. Marciniaka przy ul. Rzeszowskiej 24 


ra, przy ul. Roberta 45 na prżybudowę 
domu, B. Tochtermana, przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej 58 na budowę szopy na 
murowanych Słapach dla surowych ma- 


dowę filtrów biologicznych. 


Strejk. 


W fabryce Emila Gincla, przy ul. 
Napiórkowskiego nr. 75, zastrejkowali 


wszyscy robotnicy z powodu odmowy 


POŻSZ IA im żądanej podwyżki placy 
o 


proc. 
Wypadki. 


Samobójstwo czy zbrodnia. Wczo- 
raj rano w mieszkaniu własnem, przy 
ul. Pomorskiej 71, znaleziono ze słabe- 
mi ozfiąkami życia 24-letnią Olgę Fogel. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
ranę postrzałową w okolicy serca od 
kuli rewolwerowej. W- mieszkaniu ujaw- 
niono pewien nieład. Będącą w agonji 
Olgę Fogel odwieziono do szpitala Po- 
znańskich. Zarządzone na razie docho- 
dzenie ustaliło fakt, że rewolwer byl 
własnością jednego z agentów policji 
kryminalnej, który w dniu krytycznym 
nocował u Fogel. Agent ten jak stwter= 
dzono, zbiegł i dotąd go nie odszuka- 
no. (0 wypadku dano znać urzędówi 
prokuratorskiemu i sędziemu śledcze- 


mu. Słedztwo wyjaśni zapewne czy po- 


Wezoraj rano pędzący calą siłą od 
strony ulicy Piotrkowskiej na 
Rynek — tramwaj 
miejskiej najechał na dozorcę domowe- 
go 68 letniego Rocha Lasotę, który za- 
miatał ulicę. Dostał on się pod kola 
wagonu motorowego, które obcięły mu 
ręce i nogi i zgniotły klatkę piersiową. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. 


jechał 2 i 4 oddział straży. Spalił się 
dach oraz zniszczone został 
nej części od załania wody artykuły 
spożywcze. Straż pracowała od 
‘Straty obliczają na kilkaset tys. marek. 


15-letni 
15,000 marek i zbiegł. Miłosz twierdzi, 


że obiecuj synalek udał się w stro- 
ne Torunia, B dd M 


chód sanitarno-wojskowy Nr. 1290, na 
ul. Nowomiejskiej 15 najechał na wóz 
powożony przez Mendla Lotanosa, skut- 


czeniom; szofer zbieg 


dielnianej i Dzielnej znaleziono trupa 
noworodka przykrytego gałdanem. i- 
nowajczyni niewiadoma. 


i Silbersteina przy ul. Zagajnikowej 20, 
spelniono kradzież towarów na sumę 


larji parafjalnej kościoła 
podrzucono 
dziecię płci męskiej. Odesłano je do 
„Żłobka*. 


kiej i 
noworodka płci żeńskiej. 
zwłoki do prosektorjum miejskiego. 


pod Nowym Yorkiem oddawna o- 
czekiwany match pomiedzy Car- 
pentierem francuskim szampionem 
boksu a Dempsejyem, szampionem 
amerykańskim. Carpentier został 
w czwartem spotkaniu pokonany 
uderzeniem Knoucka, 


widoczna przewaga Carpentiera. 
W końcu drugiego Spotkania było 
jasne, że tylko drobnostki brak, 
aby Demsey został pokonany, kie- 
dy właśnie w krytyczn'm momen- 
cie dano znak do przerwania spot- 
kania. “ 


wiadomo 2 i pół miljona franków, 


czyli wedle obecnego kursu około 
miljarda marek polskich. 


U niee m GIOVAN STESZENKO co» 


Bilety jnż do nabycia w kasie Sali 


Ponisdzialek 4 lipca 1921 r. 


strzał był spowodowany faktem tar- 
gdnięcia się na włastie Życie, czy też za- 


chodzi tu wypadek jakiejś zbrodni, czy 
zabójstwa. 


k) Smierć pod kołami tramwaju. 


Górny 


kolei elektrycznej 


Pożar. Wczoraj o godz. 11 min. 50 


w znacz- 


g: 1-ej. 


Obiecujący synalek, Zamieszkały 
rzy ul. Franciszkańskiej 68, Stanisław 
iłosz zawiadomił policję, że syn jego 
Franciszek skradł z biurka 


ydgoszczy i t. d. 


Zderzenie z samochodem. Samo- 


iem czego koń nlegt ciężkim okale- 

Trup noworodka, Na rogu ul. Ce- 
było 
Co kradną? W fabryce Zatgniera 


60,000 mk. 


Podrzutek. Pod drzwiami kance- 


w. Krzyża 


wczoraj _nowonarodzone 


Trup noworodka. Na rogu ul. Brac- 
Marysińskiej znaleziono trup 
Odwieziono 


Ze sportu, 


Zwycięstwo Dempsezo. 
W sobotę, 3 lipca odbył się 


Do drugiego Spotkania była 


Nagroda zwyciąscy wynosi, jak 


la Koncertowa 


Dz'ś, d. 4b. m, o g. 8.30. 


Koncertowej od g. 10—1 i ód 3—7 w. 


Przy for- 
tepianie 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


K . sjo d e 
raj miljarderów. 

Pod 
naryski „Matin“ list swego kores- 
pandenta z Warszawy. 
przekonać, jakie wrażenie robi na 
cudzoziemcach 
fantastyczne liczby wyobrażające 
nasze ceny. posłuchajmy co mówi 
francuz, który jak widać niedąwno 
opuścił swą ojczyznę. 

Gdym przyjechał do Polski — 
pisze dziennikarz paryski— przy- 
szła mi na myśl partja pokera, w 
której uczestniczą zubożali pano- 


Życie warszawskie bardzo jest 
nodobne do takiego pokera. Jeśli 
ktoś przystępuje do gry, nie bę- 
dąc uprzednio poinformowany © 
wartości żetonów: 
łomiony wielkością sum, które mu 
się obijaja 0 uszy. 

Ale z chwilą, gdy sle już czło- 
wiek dowie o tej niewinnej mas- 
karadzie, odrazu czuje się lepiej, 
a nawet doznaje pewnego zado- 
wolenia, że stał się odrazu bo- 
gaczem, ; 

Rok temu, gdy się przyjeżdżało 
do Warszawy z frankami francus- 
kimi, 
z czynion'ch wydatków: 


końco, Dzisiaj należy zdjąć dwa 
zera, gdyż marka polską warta 
jest L centym. 
zem, edy się uskutecznia tą Am- 
putację zer, doznaje się przyjem- 
nej niespodzianki, Człowiek coraz 
bardziej się przekonywa, że Żyje 
intaj za darmo. 

Następnie korespondent podaje 
cały szereg cen, która przy za- 
mianie na franki wypadają o po- 
łowę niżej od paryskich. 

Dzięki 
cowi 
korespondent — ludzia w Polsce 
uje zdają sobie sprawy 
kości czynionych wydatków i życie 
nad stan jest tu uważane 
jaw znpełnie normalny. 

Jako przyklad 
pełnie pojęcia wartości pieniądza 
może posłużyć następujący fakt: 

Ww 
restauracji 
sąsiednim stoliku, zjadłszy obiad 
taksowy za 60 marek, obstalował 
na deser butelkę szampana, która 
go kosztowała 12.000 marek. 
~ Dalej pisze dzietimikarz paryski 
o pensjach warszawskich, docho 
dzących do 6 miljonów rocznie 
o przepełnionych teatrach, ma- 
jących miljon dziennego obrotu, 
Bilet na przedstawienia 
dzisiaj 
trzeba może będzie płacić 5 
10 tysięcy. Ale miejsca będą i tak 
wyprzedane, bo w rzeczywistości 
człowiek przekonywa się oó$raz 


De- Drugi i pożegnalny KONCERT 


waczki kolorat. 


R. Rubinstein 


W programie utwory rosyjskich kompozytorów. 


bardziej, że liozby nie mają żad- 
nego znaczenią, 

Autor ubolewa nad naszymi 
kamienicznikami, drakońskie prawa 
zabraniają podwyższać cenę miesz- 
kań, w ten sposób jegomość, při- 
cący 12.000 marek za butelke 
szampana. zajmoje napewno kom- 
fortowy lokal- złożony z 6 pokoi 
za 26 fr. rocznie, Drugą częścią 
ludności, zasługującą na wspól- 
czucie, są polscy  miljonerzy, 
Miljoner w najnowszym słowniku 
języka polskiego jest synonimem 
biedaka. Prawo do mazwy bo- 
gacza posiądają wyłącznie miljar- 


tym tytułem zamieszcza 
Aby się 
spadek waluty i 


| | łe: mió ob by andytorjam|q Polsk dalek 

wynikł pożar na terytorium fabryki | 5-019 Y AAE P E AEP dodac 
Emila Wikke, przy A. Misza AA wiedziało o ich biedzie, umówili |stopniu niż Ameryka może sią 
Palito śię poddasde oficyny, frontowe |Się, że żetony ko je będą|mienić obecnie krajem miljar- 
murowanej., gdzie nagromadzone były | warte tylko franka. derów, i 

En an a aea A ea AE pela a fA w ten sposób obracając bez Oto pierwsze wrażenią codzo- 
zamieszkałych nad portjernią oficerów | wielkiego ryzyka olbrzymiemi su-|zjemea, przybyłego do Polski. 
oraz dla wojska, mającego pomieszcze-| mami, imponują zdumionej „ga*| Nasz. spadek waluty nastraja go 
nie na tyłach posesji. Na ratunek nad-| |epije, wesolo, -ale mimo to korespon- 


dencja jego zawiera parę cennych 
uwag na temat jednej z naszych 
największych bolączek. Nas winny 
słowa te tembardziej zaintereso- 


zostanie 087%0=| wać į zastanowić. 


. a $ 
Mecsanik i Szofer 
z długoletnią praktyką w Paryżu, naj- 
lepszemi rekomendacjami, włada grun- 
townie francuskim językiem, poszukuje 
posady na Luxus lub Fracht Automobil, 
Ogrodowa 5, III, Schnol. 795—3 


(r. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


KUPUJCIE ZNACZKI 


STEMPLOWE 
w Polskiem Tow Czerwonego Krzyża! 


Piatrkowaka A% 86, £11—1 


w celu zdaniasobie Sprawy 
trzeba 


wykreślać jedno zero na 


Za każdym fa- 


temu szalonemu tań- 
walufowemu — pisze dalej 


Br red. 


Secehweig 


Choroby oczu 


VI. Zawadzka Je 6. 


z wiel- 
za ob- 


zatracenia zu- 


IEEE 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


pewnej pierwszorzędnej 
jakiś jegomość przy 


(EEK R 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


kosztuje 
kilkaset marek, a za rok 
lub 


tysty o wło - 
pić Medjotanie 


Per r wosy | BILLIE 


(primadotny ope- 


_————u— ma 


ry kijowskiej). - 


Blizy igda 


dyrygent opery 
kijowsk iej, 


941—2 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
„Głosu Polskiego* prenumeratę za mies, lipiec, 
wynoszącą w Łodzi mk. 190 i na prowincji mk. 200 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych nie uczynią tego, wydawni- 
ctwo będzie zmuszone wstrzymać dc 
do domów. 


może prenumerator osobiście, lub przez oe rem 
bezpośrednio uiścić dług swój w adminis " p mas 
które doń przez okrągły rok codziei 

do domu. 


„Głosu Polskiego“ mieści się przy ¡nii | 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerv |» ran 
do 7-ej wiecz.. w których to godzinach p% 19 91 
jest prenumerata. à 


=== największy i najpoczytniejszy dziennik. w Łodzi 


a 
| 
ZH ME m 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego dzi 


ałn wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze infomacji 


telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego okejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące sp 
Gazeta handlowa — sześć razy 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki- 


ecjalne dodatki: 
na tydzień — Gazeta handlowa 
tydzień - Kurjer sportowy 
tydzień — Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


'Prenumerować „Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


Wyszedł z druku 
Tygodnik FHandlowo-EkKonomiczny 


Gdański Rynek 


poświęcony sprawom rozwojn stosunków gospodarczych między 


Gdańskiem — Polską — Rosją. 


Danziger Markt 


tygodnik w języku niemieckim, informujący zachód o stanie gospodarczym Polski. 


Redakcja i Administracja: Gdańsk, Hopfengasse 100, 


Reprezentant na Łódź i okolice; S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50. | 
002—2 M 


Zawiadomienie. 


W celu uprzystępnienłia naszym Szanownym Odbiorcom 


bezpośredniec - "npatrywania się po cenach fabrycznych 
w wyroby reprez nej przez nas fabryki 


The News Atlas Rubber Go. Ltd., w Manchesterze, 


otworzyliśmy w Warszawie SKŁADY, które są zaopatrzo- 
ne stale w wyroby powyższej fabryki, jako to: mate ja- 
ły gumowane i impreynowane na płaszcze; 
s„fiexineś* — do krycia mebli, pojazdów i samochodów, 
ceraty wszystkich gatunków, metkal ourmowary na 
podkłady, obręcze do pojazdów, opomy do rowerów 
i samochodów, kalosze, obcasy i zelówki, linoleutn, węże, 


płyty i t. p. 
Mires birra; Warszawa, Bielańska 23. Adres składów: Warszawa, Bielańska IB. 
Telefony: 176-86, 3207-06. 
Spółka dla Gomowegu Przemysłu i Handlu 
5 4 
3872—1 A 


i i łody kawaler poszuku 

ANIE | Or. I. Slltelrgtram/W xe zreganszo ameno 
3 wanego pokoju z utrzy- 

Zielona il. maniem (dodaję deputat) 
Choroby skórne i wenerycznę. | Zgłoszenia do  „Głosu* 
Przyjmuje: 9—10 r. i od 3_7|3ub „Przybyły*, 985—3 


popoł. Niedziela: 8—12 papot. 


Pa ea TE K 


l lesiak Władysław zgu- | częściowo, oraz meble 
bił dowód osobisty, sa onowe i inne. Piotr- 
wyd. w Łodzi.  958—3ikowska 255. 993—3 


aat 7 Warszawy MIESZK 


o Łodzi pociągiem ka-|s urządzeniem: dwa pokoje, 
skim skradziono mi| su Maia wygody, do, gdstanie" 
pieniędze, paszport i bt- | nistracji „Głosu* listownie pod 
let wojskowy Upraszam |'»"arka polska I serja L. 5. 
pana złodzieja o zwrot — 
paszportu i biletu Woj- | gupię rolwagę jednokon- 
kowego za  nagrodą:|R ną. Aleje Kościuszki 
„frand-Hotel, Walter Ka-{ Xe 26, Witanowski, cd 

liński. 986—3lg. 10 do 12. 979— 1 


A II2826'*". 


przedam zakład trum- 
niarski całkowicie lub 


MPA a 


$ 
1 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsorra. 


íI Przyjmuje od godz. 5—6 


„Redactoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Me 83, I piętro, front 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 
i reklamowy. 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach.—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


Dyskrecja zapewniona! 958—1 


ozenblum Chaja agub 
paszport niemiecki, | 
wyd. w Łodzi. RRES) 
perenta Bronisław zgu- 
bił paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 17—%9 


Sg gobtrzka Zofja zgub. 
dowód osobisty, wyd.. 
w Łodzi. 940-—8 


qgackheim Fanny zgubiła 
ò tymczasowy dowód ©0= 
sobisty, wyd. w Łodzi. 

~ 918—3 


geovong paszport fami- 
Hjny niemiecki, wyd. 
w Łodzi, na im. Abrama, 
Sali i Rózi Gothelf, | 


969—3/ 

geanwno czek 30000 nal 
Bank Handlowy wi 
Warszawie, oddział Ka-/ 
liski, zlecenie Wacław) 
Rozen, który unieważnio-| 
no. 07—3! 


eh sra Hincla zg | 
biła dowód osobisty, 
wyd. w Tyszowicach. -93 
Qatrajpuet Jankiel zgubit! 

dowód osobisty, wyd.| 
w Łodzi, kartę niyan 


Poule royale 


i KURHAUS - KASYNO - ZOPPOTY | 
| 


Woine miasto Gdańsk. 
Roulette 
od 10 lipca do końca sierpnia. 


Północne Monte Cario. 
MIĘDZYNARODOWE TYGODNIE SPORTOWE i ŻAGLOWE 
+: Święta pływackie. — Wzloty pokazowe i konkursowe, — Opera na 
8 kostjumowe, — Tattersal. — Statki pasażerskie północnego Lloydn 
662—3 


Aa powietrzu. — Wyścigi. — Rogaty żaglowe.— Tir aux pigeons— Zabawy 
Informacji co do podróży i określonych praw gry udzielą 

KURHAUS-KASYNO-ZOPPOTY. 3 

fr Ka Ç R r A TE p: we GSC z, 2 REI 
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Nznowił przyjęcia 


|Dr.Lańngbard 


Sprzedam psa angiel- 
skiej rasy, wilk żółty, 
osmiomlesięczny. Lipowa 


oskowioz Luis zgubił 
paszport miemiecki, 


naftową, oraz legityma= 
wyd. w Łodzi, oraz kar- 


ii. 


cję na 2 osoby. 


| Zawadzka 10 Mo 44—19, 911—3jtę powołania roczn. 1900, Į —— oj EE 
| Choroby skórne i wene: | wyd w Łodzi. __$02—3| Dr, Izosimow 
ryczne ga į a dzierska A polonja zgu- „ choroby i 

od g. 5—8 w. 80—1 iagahione fokeaealy: K biła paszport niemiec- wowneętrzne i driecinne j 


W. U. Z. Łódź, à.3,VL 21 r. ki, wyd. w Łodzi, 954—3| Łódź, Zielona » Gł; 


anny Toder zgubiła pa- 


f 


szport niemiecki, wy3 sh zenbi m. KF. 
dany w Łodzi. 800. aganczuk Jacób zgubiti przyjmuje codziennie od 
M A KARMICN | >= | bag pi, ae at 
SL M TRU, |poks Abram agun, pos | odzl logi] w ud fama dra 
te" Ottan eai w Pej port niemiecki, wyd.f} ajb Woli Rosen zgub. £ek Bent š 
tefsiikigu: w w Łodzi. 239—3|6 paszport polski, wyd, ekarz=teniysia © 


w Łodzi. 008—3 


kj ozzowier Chajm zgu- 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi. 962—2 


Choroby oczu. probelna Władysława- 


zgubiła paszport nie- 
mięcki, wyd. w Łodzi. 
945—3 


d. Rotenberg 


Al. Kościuszki M 22 


Piotrkowska 166. 
N 114 W. U. Z, Łódź 25-VI 2l: 


—— 


;kuszerka Pipikowa, ul. jerszman Abram zgubit, Qomeranc - Zysei zgubił Spacerowa) 
R Piotrkowska 132 m. 14, paszport niemiecki, paszport niemiecki, 2235—4 
dla pań przyjezdnych | WYJ. w Łodzi. 972—8 We W DORRE OLA "URE ||| Seetee 
| f mongsaitipona n | VA Fo a 
pokój. 992—10 Jenisk Stęfańja zgubiła daay w PR U pags A Nod j człowiek 
j l io PR Bot paszport niemiecki, | , UREN nae - 
upuję meble, gardero- | wyd w Łodzi. 9013! , marze | PraGUJĄCY w fabryce 
bę, dywany, maszyny =- ma soy rowno | SZYMCZAK Władystix% gl t k ERT : 
do szycia. Płacę najle- kopiańska Ruchla zgub.|V zgub. paszport nie-| uU3'EX pragnie zmie- 


piej. Wainraich, Bene- paszport niemiecki, |miecki familijny, wyd. | nić posadę. Oferty sub. 
dykta 19. 030—i15* wyd. w Łodzi, 938—3!w Łodzi, 204—3' „B.* do „Głosu*, Tie 


a aaa 
W drukarni „Głosu Poiskiego“ Piotrkowska 86 


